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LYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


e wc rdi iia „= Wis i a 


ZZK l Cięcia i remisują = Bietwszo 


zwycięstwo Polonii 


Druga niedziela jesiennej rundy przyniosła szereg niespodzianek. 
W Krakowie omal nie doszło do sensacji już w sobotę, kiedy ŁKS 


prowadził z Wisłą 3:1 į tylko dzięki lepszej 


kondycji gospodarze 


rozstrzygnęli mecz w drugiej połowie na swoją korzyść. 
Najgrożniejsi rywale Wisły — ZZK i Cracovia uzyskali identy- 
czne wyniki remisowe 1:1, wykazując przy tym nienadzwyczajną 


tormę, 


Leader tabeli — Gwardia-Wisła ma w tej chwili znów trzy punk. 
ty przewagi nad ZZK Í Cracovią. 
Niespodziankę eprawiła Polonia bytomska, wygrywając z Ruchem 


2:1. Jest to pierwsze w tym roku zwycięstwo 


„outsidera' tabeli, 


które przypuszczalnie i tak niewiele pomoże bytomiakom. 
W Warszawie Legia przegrała z Szombierkami 2:4 i jest w tej 


chwili 


drugim najpoważniejszym kandydatem do spadku. 


Jedynie Warta nie sprawiła zawodu swym zwolennikom i wy- 


grałą z Polonią warszawską. 
v 


Półfinały mistrzostw 
tenisowych Polski 


SOPOT. W dalszym ciągu między- 
narodowych mistrzostw tenisowych 
Polski odbyły się gry ćwierćfinało- 
we i półfinałowe. | 

W ćwierfinale gry mieszanej 
Olejniszyn i Popławska pokonali 
Krejcika ! Stępkowską 6:3, 6:2, a 
Rudowska i Piątek wyeliminowali 
małż, Tłoczynskich 6:3, 6:2. 

W półfinale Skonecki i Jędrze_ 
Jowska zwyciężyli Olejniszyna i 
Popławską 6:0, 6:1, a para czeska 
Miskova—Javorsky pokonała Pią- 
tka i Rudowską 6:2, 6:0. 

W półfinale gry pojedynczej męż- 
czyzn, Skonecki zwyciężył Olejni_ 
szyna 6:0, 6:3, 6:2, a Krejcik (CSR) 
wyeliminował Piątka 4:6. 6:3, 5:1, 
6:0, 7:5. Czechosłowak jedynie dzie- 
ki lepszej kondycji fizycznej roz- 
strzygnął spotkanie na swoją ko. 
CZYŚĆ. 

W półfinale gry pojedyńczej ko- 
biet Miskova (CSR) zwyciężyła Po. 
pławską 6:4, 6:1. 

W półfinale gry podwójnej, 8ko. 
necki I! Tłoczyński pokonali Chyt_ 
rowskiego i Niestroja 5:7, 3:6, 6:2, 
Krejcik i Javorsky wygrała z Pią. 
Krejcik i Javorsky wygrała z Pią- 
tkiem i Olejniszynem 6:2, 6:0, 6:0. 


Spóźniona robinsonada 
Szczurzyńskiego 


bytomskiel 


Wyniki ostatnich 
spotkań ligewych 
w Krakowie: 
WISŁA — ŁKS 5,3 (3:3, 
w Gdańsku: 
CRACOVIA — LECHIA 1:1 (1:1) 
w Poznaniu: 
WARTA — POLONIA W_wa 2:1 
(1:1) 
w Bytomiu: 
POLONIA BYTOM — RUCH 2:1 


(1:1) 
w Chorzowie 
AKS — ZZK 1:1 (1:1) 
w Warszawie: > 
SZOMBIERKI — LEGIA 4:2 (2:0) 


' Sensacji nie było... 


Lepsza kondycja Gwardii-Wisły 


zadecydowała o wyniku meczu 
Gwardia-Wisła-ŁKS 5:3 (3:3) | 


Mokry i śliski teren wybitnie u- 
trudniał grę, mimo to publiczność 
w żadnym wypadku nie mogła się 
uskarżać na brak emocji. Właśnie 
na mokrym terenie każda sytuacja 
podbramkowa, — jest niezwykle 
groźna. a ponieważ piłka przenosiła 
się błyskawicznie z pod jednej 
bramki pod drugą — mecz był nie- 
zwykle interesujący a wyniki aż do 
70 min. gry — pod znakiem zapy. 
tania. 

Do przerwy zwolennicy gwardzi- 
stów przeżywali ciężkie chwile, 
gdyż w 30 min. gry wynik brzmiał 
3:1 dla gości. Kiedy jednak gospo- 
darze zdołali przed przerwą wy- 
równać stało się jasnym. że ŁKS 
niepotrafi wywieżć punktu z Krako. 
wa. 

SKŁADY DRUŻYN: 


Gwardia Wisła: Jurowicz, Flanek, 
Dudek. Wapiennik, Szczurek, Snop. 


Niedługo cieszył się ŁKS prowadzeniem. Dwa celne strzały Kohuta przy* 
mtosły wyrównanie, Na zdjęciu druga bramka dla Wisły. 


kowski. Cisowski, Gracz, Kohut, 
Rupa, Mamoń. 

ŁKS Włókniarz: _ Szczurzyński. 
Włodarczyk, Łuć II, Sołtyszewski, 


Pietrzak, Urban, Hogendorf, Patko- 
lo, Baran, Łącz į Gwożdziński. 


GWARDZIŚCI 


po przerwie wakacyjnej wyraźnie 
obniżyli swe loty. Dotyczy to prze- 
de wszystkim napastników, którzy 
tracili w tym meczu zbyt wiele pi- 
łek. Najsłabiej z piątki ofensywnej, 
mimo strzelenia dwóch bramek wy- 
padł Kohut — leniwy i nie kwapią- 
cy się do walki o piłkę i zbierający 
laury kosztem swych kolegów. któ. 
rzy na niego pracują. Gracz nie 
miał szczęścia w strzałach, ale za_ 
grał na normalnym poziomie, Te 
samo można powiedzieć o pracowi_ 
tym Rupie i ambitnym Cisowskim. 
Mamoń poza próbami ostrej gry, 


nie wiele wniósł do wspólnego wy- 
siłku drużyny. ' 

Także w iiniach defensywnych, 
przeciążonych do przerwy dostrzec 
było można wiele słabych momen- 
tów. W miarę upływu czasu naste. 
powala poprawa, a po przerwie li_ 
nie te stanowiły już zwarty blok, 
trudny do sforsowania. Odczuwało 
się brak Legutki i jego przemyśla- 
nych i celnych podań. 


ŁKS 


rozporządza bardzo dobrą zgraną lj- 
nią ataku Płynne i szybkie pocią_ 
gnięcia ofensywnej piątki łódzkiej 
znalazły gorący poklask wybrednej 


Dyskwalifikacja Gracza 


Za krytykę orzeczeń sędziego na 
zawodach z ZZK zawodnik Gwardif- 
Wisły Mieczysław Gracz został uka- 
rany 2-tygodniową dyskwalifikacją. 

Gdyby równocześnie zaliczono M. 
Graczowj zawieszoną karę 6 miesię- 
ey, zawodmik ten musiałby pauzować 
do 15 marca 1950 r, 


Wszyscy pływamy... 


Korzystajmy z ostatnich ciepłych dni lata 
wać tak dobrze, jak te dzieciak! które widzimy na zamieszczonym powy- 


żej zdjęciu 


Każdy może nauczyć się pły” 


Trzy punkty przewagi . 
Gwardii-Wisły 


nad wiceleaderem tabeli 


Prowadząca w tabeli ligowej — 
Gwardia Wisła odsunęła się od 
swych najgroźniejszych konkurene 
tów — ZZK i Cracovii, mając o trzy 
punkty przewagi, 

Trzy punkty przewagi mają rów 
nież wiceleaderzy nad czwartym ze- 
społem w lidze — Polonią warszaw 
ską. kióra tracąc punkty w Pozna- 
niu została w tyle w wyścigu o tytuł 
mistrzowski i znajduje się w grupie 
środkowej, złożonej z drużyny war. 
szawskiej, Szombierek, Warty, AKS 
i ŁKS. 


publiczności krakowskiej, co mówi 
samo za siebie. Jeśli dodamy. do 
tego ostry i przeważnie celny strzał 
nie zdziwimy się, że ŁKS przez 
| mag, Siedemdziesiąt mi- 
LASSE $ * nut był dla leade- 
| - ra tabeli przeciw. 
8 nikiem zupełnie 
równorzędnym. 
Wyróżnić trzeba 
przede wszystkim 
Patkolę, który je- 
den jedyny z ata. 
ku miał dość sił 
aby wydatnie 
wspomagać wła- 
sną przepracowaną 
defensywę. Po 70 
ofensywna łodzian 
niemiłosiernie a wartość 
Odtąd 


Patkolo 
minutach piątka 
„spuchła' 
jej spadła niemal do zera. 
cały ciężar gry Spadł na linie de. 
fensywne łodzian. które, rzecz zro- 


zumiała, nie były w stanie 
(Dokończenie na str. 3) 


prze. 


W grupie tej nastąpiło przegru- 
powanie. Warta dzięki zwycięstwu 
nad Polonią wyszła na szóste mieje 
sce, natomiast AKS i; ŁKS spadli o 
lokatę niżej. 

W grupie spadkowej Ruch. mimo 
porażki z Polonią. zatrzymał swą 
lokatę, mając lepszy stosunek bra: 
mek od Lechii, która remisując Z 
Cracovią, awansowała na dziesiąte 
miejsce. podczas gdy Legia znalazła 
się na przedostatnim miejscu w ta- 


beli. Ostatnią lokatę okupuje nadal 
Polonia bytomska, 

A oto tabela pierwszej ligi. po 
wczorajszych rozgrywkach: 

1. Gwardia-Wisła 13 21 40:14 
2. ZZK 13 18 40:23 
3. Ogniwo-Cracovią 13 18 29:20 
4. Polonia W-wą 13 15 25:19 
5. Szombierki 13 14 24:22 
6, Warta 13 13 19:16 
9. AKS 13 13 23:29 
8 ŁKS 13 12 28:33 
9. Ruch 13 9 25:35 
10. Lechią 13 9 21:37 
11. Legia 13 8 19:32 
12. Polonia Bytom 13 6 17:50 


———- | 


Wyniki ligi czeskiej 
Sparta—kKladno 7:1 (3:0) 
Viktoria (Pilzen)—Keszice 1:0 (1:0) 
ATK—Bratislawa 3:2 (1:1) 
Sleska Ostrava—Slavią 5:2 (3:0) 


Pov. Rvstrica—Żidenice 4:2 
RBohemians=Trnawa 1:0 


Polska wygrywa 
z Rumunią w koszykówce 


Budapeszt. W pierwszym dniu ot- 
warcia turnieju koszykówk; na aka- 
demickich mistrzostwach świata w 
Budapeszcie Czechosłowacja pokona- 
ła Bułgarie 63:42. Węgry zwyciężyły 
Chiny 68:28. ZSRR—Korea 89:62, 
Polska wygrała z Rumunią 51:49. 


Bramkarz ŁKS-u wyjaśnia sytuację | 


Szczurzyński, asekurowany przez Wł odarczyka zabiera piłkę Mamoniowi 


Br. 2 3 


PIŁKARZ 


Nr 79 


Reiff bije rekord świata 
na 3.000m 


SZTOKHOLM. Podczas zawodów 
lekkoatletycznych w Sztokholmie, 
mistrz olimpipiski w biequ na 5.000 
m Gaston Reiff (Belgia), ustanowił no. 
wy rekord świata w biegu na 3.060 m 
wynikiem 7,58,8 min, 

Dotychczasowy rekord na tym dy- 
stansie należał do Szweda Haeqqa ł 
wynosił 8,01,2 min. 


Ostrowski KM wygrywa 
trójmecz na żużlu 


Poznań. Rozegrany w Ostrowiu 
Wikp. trójmecz o mistrzostwo I ligi 
żużlowej z udziałem Grudziądzkiego 
KM, Rybnickiego KM i Ostrowskie- 
go KM zakończył się zwycięstwem 
żużlowców Ostrowia 22 pkt. przed 
Rybnickim KM 15 pkt. į Grudziądz- 
kim KM 12 pkt. 

Bieg zwycięzców oraz najlepszy 
czas toru uzyskał Maciejewski (O- 
strów) (1,426 przed Najdrowskim 
(Rybnik) 1,45.8. Zawody zzromadziły 
OC jlość widzów — 7 tys. œ- 


Odwołanie meczu 
ŁKS Włókniarz — 
Włókniarz Korona 


Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
towarzyskie spotkanie piłkarskie po- 
między ŁKS.em (Łódż) a Włókniarze 
Koroną nie odbędzie się ze wzgledu 
na wyjazd drużyny ŁKS-u, 


Garbarnia i Tarnovia 


pnie mafa ZCAERRACIE | 
zrezygnować z mistrzostwa drugiej ligi 


Leaderzy grupy północnej i połu- 
dniowej drugiej ligi przekonywują- 
cymi zwycięstwami odniesionymi w 
ubiegłą niedzielę udowodnili, że by- 
najmniej nie mają zamiaru zrezy- 
gnować ze zdobycia tytułu mistrzo- 
wskiego i ponownego awansu do 
pierwszej ligi. 

Odnosi się to w pierwszym rzędzie 
do Tarnovii, któ- 
rej sytuacja jest 
dużo cięższa niż 
Garbarni, mającej 
siedem punktów 
przewagi nad 
drugim zespołem 
w tabeli — Pomo- 
rzaninem, Tarno- 
via wygrywając 
8:1 z Gwardią udowodniła, że jest 
drużyną naprawdę najlepszą w swej 
grupie i awans do pierwszej ligi na- 
leży się jej słusznie. 

Jeśli uda się jej zdobyć punkty na 
najgrożniejszych rywalach: Skrze 


(w Tarnowie) i na Rymerze (w Ry- 
bniku), to awans jej jest rzeczą cał- 
kowicie pewną, 


Vii Raid Tatrzański 


. Zakopane (tel. wł.) Każdorazowe- 
mu raidowj Tatrzańskiemu towarzy- 
szy „tradycyjna“ już deszczowa po- 
goda. Również j w 
tym roku tradycji 
stało się zadość | 
start do VII Raidu 
Tatczańskiego, od- 
był się w czasie 
deszczu. Fatalna 
pogoda trwała 
przez cały czas 
raidu. W poszcze. 
go.mych klasach padły nasiępujące 
wyniki: 
klasa V kateg. 125 oom: 

1) Markiewicz (OZM Kielce) 11 
pkt. karnych, 2) Bohaczek (Gward:.a 
Wisła) 19 pkt. karn, 3) Łyko (PKM 
Zaxzopane) 22 pkt. karn.; 

klasa IV kateg. 250 ccm: 

1) Kozeł (SAK Koczyce) 11 pkt. 
karn.. 2) Kopemiak (ŁKS Włók- 
niarz) 17 pkt. kam., 3) Wróbel (PKM 
Ogniwo) 56 pkt. karn.; 

klasą III kateg. do 350 ccm 

1) Kupczyk (Skra Okęcie) 21 pkt. 
kam., 2) Zon (PKM Bielsko) 29 pkt. 
kam., 3) Bober (KS Związkowiec) 
41 pkt. karn.; 


klasa II kateg. ponad 350 ocm: 
1) Dąbrowski Jerzy (PKM Ogniwo) 
3 pkt, karne, 2) Kwiatkowski (Skra 
Okęcie) 5 pkt kaen., 3) Rusiniak 
(Skra Okęcie) 7 pkt. karn. 


klasa I motocykle z wózkami: 


1) Paluch (ZKS Ogniwo Bytom) 
28 pkt. karn. 


k 


W drugim dniu VII raidu Tatrzań- 
skego przy nienadzwyczajnej pogo- 
dzie rozegrano dalsze konkurencje. 


Spotkanie towarzyskie 


LSZ BIEŻANOWIANKA—OGNIWO 
CRACOVIA [b 4:3 (2:2) 


(w) Po zaciętej, ezybkiej i atojącej na do- 
drym poziomie grze zwycęży!i gospodarze. 
Bardzo dobrza zagrał Kaszuba 2 Cracovii, 
Graz Szewczyk i mgr Dyba z Rieżanowianki. 
Bramki dia Cracovii uzyskali: Nowak 21 
Jądrak 1. Dla gospodarzy: Wiatr, Dzierżak, 
Bartuś | dalekim etrzałem Radwan M. 
Sędziował słabo Jakubiec. 


PROKOCIM JUN.__SKAWINKA JUN. 
4:2 (2:0) 
Bramki Ga Skawinki uzyskali: 
Sokala pe 1. 
STÓJNIA JUN.—KOLEJARZ (OLSZA) 3:1 (1:0) 
KOLEJARZ OLSZA—SPÓJNIA 0:4 (0:1) 


Rozegrane wczoraj na boiaku Dąbskiego to 
warzyskie apotkanie pi karsk!a zakończyło alę 
gesłużnym zwycięstwem Spójni w etosunku 
4:0. 


Klimek 1 


O godz. 10 odbył się start do II 
etapu, w którym uzyskano następu- 
jące wyniki: 

w kateg. do 125 cem: 

1) Markiewicz (OZM Kielce) 0 pkt. 
karn., 2) Jankowski (Pol. Og. Byt.) 
0 pkt. karn., 3) Brun (Ogniwo) 30 
pkt. 

w kategorii do 250 ccm: 

1) Kozeł (SAK Koszyce) 29 pkt., 2) 

Wróbel (PKM Ogniwo) 99 pkt. 
w kategorii do 350 ccm: 

1) Kupczyk Skrą Okęcie 15 pkt., 
2) Zon (PKM Bielako) 43 pkt. 3) Wa- 
dowsk; (PKM) 47 pkt. 

w każegorii powyżej 350 ccm: 

1) Dąbrowski (PKM) 0 pkt., 2) 
Kwiatkowski (Skra Okęcie) 0 pkt. k., 
3) Rusinek (Skra Okęcie) 0 pkt. kar. 

Zespołowo: 1) ZKS Ogniwo Pol. 
Bytom 99 pkt. karn. (Gargula, Pa- 
luch, Jankowski), 2) KS Związko- 
wiec — Skrą Warszawa 112 pkt. (Ży- 
mirski, Kwiatkowski. Markowski), 3) 
KS Związkowiec Skra Warszawa 174 
pkt. (Puzio, Kupczyk, Kusmat). 


Warki o wejście do kl. A 


Dużą niespodzianką w rozgrywkach 
o wejście do kl. A jest przegrana 
Unii na własnym boisku z Koleja- 
rzem z Sącza oraz wysokie zwycię- 
swo Płaszowianki nad Kolejarzem 
z Oświęcimia. 


KOLEJARZ (PŁASZOWIANKA) — 
KOLEJARZ (OŚWIĘCIM) 4:0 (2:0) 
Płaszowianka grała przez cały 
czas zawodów amibtnie | odniosła za- 
służone zwycięswo, sprawiając swym 
sympatykom miłą niespodziankę. 
Soła grała raczej chaotycznie, a 
najlepszą częścią drużyny była linia 
pomocy. Bramki dla Płaszowianki 
strzelili: Sroka II 2, Sroka I i Ka- 
sprzyk po 1. 


KOLEJARZ (SANDECJA) — 
UNIA (BOREK) 2:1 (1:1) 

Po grze stojącej na niskim pozio- 
mie i na ogół nie ciekawej, niespo- 
dziewane zwycięstwo odniosła dru- 
żyna sądecka. 

Bramki uzyskali: 
Oczkiewicz II 
Borku: Oliwa, 

Sędzłował p. Seichter dobrze. 


4 zę 

W spotkaniach pidkarskich o wejście do 
krakowskiej kiasy B padły następujące wy- 
Mai: 

TRAMWAJ — WOLNI (KŁAJ) 5:2 (2:0) 


RAKOWICZANKA—GZKS (Wieliczka) 1:1 (1:0) 
Jedną bramkę dla górników strzelił Traja- 
nowski; dla Rakowiczanki — prawy łącznik. 


dla zwycięców: 
ì Baran po 1. Dla 


PÓŁNOC: 

1. Garbarnia 11 22 42:6 

2. Pomorzanin 11 15 32:15 
3. Lublinianka 11 15 28:24 
4. Radomiak 11 14 19:12 
5. Ostrovia 11 12 24:19 
6. Bzura 11 9 20:17 
7. Widzew 11 8 9:16 
8. PTC 11 8  ]5:33 
8. Gwardia (Szczec.) 11 4 15:30 
10. Ognisko 11 3 8:40 


Tarnovia-Gwardia (Kielce) 
8:1 (4:0) 


TARNÓW (k. e.) Leader qrupy po- 
łudniowej Tarnovia, w rewanżowym 
spotkaniu z Gwardią  kielecką uzy- 
skała wysokie zwyciestwo, będąc ze- 
społem o klasę lepszym od qości. 

Szczeqólnie dobrze wypadła w tym 
dniu linia ataku, która raz po raz 
podchodziła pod bramkę Gwardii, 
kończąc swe akcje celnym strzałem. 

Serię bramek rozpoczął w 8-ej min. 
Kokoszka. Wynik podwyższył Pirych 
II w 24-ej min. W pięć minut potem 
Binek strzela trzecią bramkę, Wynik 
do przerwy ustala Kokoszka w 38-ej 
minucie. 

Pierwszy qrożmiejszy atak Gwardii 
notujemy dopiero w 43-ej minucie. 

Po pauzie przewaqa Tarnovii utrzy- 
muje się nadal. Gospodarze zdoby- 
wają w 14-ej minucie piąty punkt 
przez Pirycha II, a w 23-ciej szósty. 

Przy etanie 6:0 Gwardia uzyskuje 
honorową bramke z pozycji spalonej. 
Bramka ta jednak zostaje umana 
przez sędzieqo. W 38-ej minucie Ku- 
czyński zdobywa siódmą bramkę, a 
wynik dnia ustala Pirych II w 43-ej 
m.nucie. 


Balidon-Pafawag 
4:2 (2:1) 

Wrccław (tel. wł.). Gospodarze do 
42 min. prowadzili 2:0 nie wykorzy- 
stując przyznanego im rzutu karne- 
go otronionego przez Brudnego, a 
egzekwowanego przez Zambrowskie- 
go. 

Bramki dla Balldonu zdobyli: Do- 
biasz i Gocner po dwie, dla pokona- 
nych Sambcr i Gołąbek po jednej. 


Górnik Rymer_Polonia 

(Świdnica) 5:0 (0:0) 

Do przerwy jedynie pech strzało- 
wy nie pozwolił na uzyskanie więk- 
szego wyniku. Po zmianie pól bram- 
ki posypały się jak z rogu obfitości. 

Bramki zdobyli: Warzecha w 12 
min., Wojak w 16 min., Majszak w 
30 min., Franke w 33 i 36 min, 


Polenia (Przemyśl) —Skra 
1:1 (1:1) 
PRZEMYŚL. Drużyna Polonii 
przemyskiej zagrała dobrze. Goście 
zawdzięczają jedynie szczęściu wy- 
wiezienie jednego punktu. W dru- 
żynie Skry na wyróżnienie zasługu- 

ją: Borowiecki i Baraniak. 

Bramkę dla Skry w 31 min. zdo- 
był Purgal, dla Polonii w 39 min. 
Duchoń, 


Naorzód (Lipiny) - Chełmek 
3:0 (0:0) 


W meczu o mistrzostwo: druqiej li- 
qi, Naprzód posiadając przez cały 
czas zdecydowaną przewagę pokonał 
Chałmek 3:0 (0:0). À 

Gospodarze pomimo. iż spotkanie 
wyqrali zasłużenie niepotrzebnie qra- 
li brutalnie, ofiarą czego padł bram- 
karz Chełmku — Wcisło. 

Bramki dla Naprzodu zdobyli: w 
56%i min. Kroczek, w 60-tei Brych- 
czy i 74-ej Michalski z rzutu wolne. 


o. 
? Sędzia p. Zmudziński z Bvdgoszczy, 
prowadził zawody zbyt pobłażliwie, 
dopuszczając do ostrej qry. 

Widzów 4 tysiące, 


Praktyczny wynalazek 


POŁUDNIE: 

1. Tarnovia 11 18 38:12 
2. Rymer 11 16 39:15 
3. Skra 11 14 26:18 
4. Naprzód „11 13 19:15 
5. Baildon 11 12 19:17 
6. Polonia Sw. 11 10 20:28 
1. Polonia Prz. 11 8 21:34 

. Chełmek 11 8 17:30 
9. Pafawag 11 6 13:24 
10. Gwardia (Kielce) 11 5 14:38 

Gzrbarnia_Gwardia 


(Szczecin) 4:2 (2:0) 

Szczecin (tel. wł). Po ciekawej i 

na dobrym poziomie stojącej grze. 
Garabrnia zwyciężyła Gwardię. 
W pierwszej części meczu silna prze- 
waga krakowian. Po zmianie pól 
miejscowi zagrali nadspodziewanie 
dobrze i ambitnie. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
w 24 | 39 min. Nowak, w 67 min. 
Kucharski, w 90 min, Młynarczyk. 

Dla Gwardii w 68 i 80 min. Wiel- 


ga. 
Lublinianka_Ostrovia 
2:1 (1:1) 


Lublin. Po równorzędnej grze spo- 
tkanie o mistrzostwo grupy północ- 
nej drugiej ligi zakończyło się cięż- 
ko wywalczonym zwycięstwem gos- 
podarzy w stosunku 2:1. 


Bzura—Radomiak 0:0 


Radomiak uzyskuje już drugi wy- 
nik cemisowy w drugiej rundzie 
rozgrywek o mistrzostwo grupy pół- 
nocnej drugiej ligi. 


Pomorzanin_PTC 4:0 (0:0) 


TORUŃ, Spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo drugiej liqi, rozeqrane w 
niedzielę w Toruniu pomiędzy Pomo- 
rzaninem a PTC, zakończyło się zwy- 
cięstwem gospodarzy w stosunku 4:0. 

Bramki zdobyli: Rembecki 2, Ka. 
miński i Przybylski po jedne|. 


Widzew-Ognisko 5:0 


Stal Sasrowiec - Stal Bobrek 
1:0 (1:0) 


BYTOM (tel. wł.) Ostatni zaleqły 
mecz o wejście do druqiej liqi zakoń- 
czył sie zasłużonym zwycięstwem 
Stali Sosnowiec nad swą imienniczką 
w stosunku 1:0 (1:0). Decydującą o 
zwycięstwie bramkę zdobyli eosnowi. 
czanie ze strzału Grządziela, 


Widzów 1.500, 


Liga waterpołowa 


POLONIA (BYTOM) — A. Z, 8. 
(POZNAŃ) 4:2 (2:1) 


Bytom (tei. wł.). W sobotę rozegra- 
no w Bytomiu spotkanie o mistrzo- 
stwo lig: piłki wodnej między miej- 
scową Polonią a poznańskim AZS. 

Spotkanie zakończyło się zasłużo- 
cym zwycięstwem gospodarzy, dla 
których bramki zdobyli: Gadzikie- 
wicz | Dutkowski po dwie. Strzelca- 


"m; bramek dla AZS-u byli Nogaj i 


Kawa. 
Sędzicwał p. Łagdan. 


POLONIA (BYTOM) — GWARDIA- 
WISŁA 6:1 (2:0) 


Rozegrane wczoraj w Krakowie 
zawody waterpolowe o mEtrzostwo 
ligi zakończyło się wysokim zwycię- 
srwem drużyny śląskiej, 

Goście mający w swym składzie 
rutynowanych zawodników jak Za- 
krzewski, Zemyr, Papes i Gremlow= 
ski byli zespołem szyktszym przewytż. 
szając miejscowych również techniką 
i ambicją. 

Drużyna Wisły zagrała we wozo- 
rajszym spotkaniu słabo. Najlepszym 
graczem „czerwonych“ był bram= 
karz Kowalski. 


Początkowo gre miała dość wyró- 
wnany przebieg, a obie drużyny 
marnowały szereg dogodnych pozy 
aji. Dopiero w czwartej minucie Ze» 
myr strzela pierwszą bramkę dla Po- 
lonii, a w chwilę później ten sam za- 
wodnik podwyższa wynik, 

W pierwszej minucie po przerwie 
honcrowy punkt dla Wisły zdobywa 
Ciężki. Gracz ten zawinia jednak 
następnie rzut karny, który pewnie 
egzekwuje Gadzikiewicz. Następne 
trzy bramki dla gości zdobył Grem- 
lowski. 

Sędziował mało enengicznie p. Mal- 
czyński z Poznania. 

x 


W dniu dzisiejszym w ostatnich 
na terenie Krakowa spotkaniach o 
mistrzostwo Ligi Piłki Wodnej roze 
grane zostaną następujące meczet 
godz. 11,30 przed poł. AZS (Poznań— 
Ogniwo-Cracovia, godz. 17: AZS (Po- 
znań) — Gwardia-Wisła. 


Oba spotkania na pływalni spor- 
towej $Kąpieliska Miejskiego, Aleja 
3 Maja. 


STAL (KATOWICE) — AZS (W-wa) 
7:3 (3:0) 
KATOWICE. Przez cały czas qry 
qospodarze posiadali przewaqę, qdo- 
bywając bramki przez Procela 4, oraz 
Szendzielorza i Szczoka, 
Sędziował Grylewski z Krakowa. 


Dogrywka meczu 


Resovia — Budowlani 


Na zarządzenie Wydziału Gier t 
Dyscypoliny PZPN-u odbędzie się we 
środę dnia 17 bm o qodz. 18-tej na 
boisku Cracovii dogrywka przerwa. 
neqo meczu  piłkarekieqo pomiędzy, 
Resovią a Budowlanymi. 

Dogrywka trwać będzie 36 min, 
przy czym dotychczasowy wynik me= 
czu brzmi 1:1, 


Legiaznów traci punkty na własnym boisku 
Szombierki-Legia 4:2 (2:0) 


WARSZAWA (tel. wł). Legia w 
tym rcku nie ma szczęścia do wła- 
snego boiska. Wojskowi u siebie nie 
wygrali żadnego meczu, a nikły do- 
robek — osiem punktów, to punkty 
zdobyte na wyjazdach. 

I w niedzielnym meczu z Szom- 
bierkami Legia „tradycyjnie“ odda- 
ła gościom dwa punkty, mimo że w 
pierwszej rundzie wojskowi wła- 
śnie na Szombierkach zdobyli dwa 
punkty w Chruszczowie. 


Drużyna śląsfa w niedzielę była 
zespołem lepszym od gospodarzy i 
zwyciężyła zasłużenie. Najlepszą 
linią w drużynie górniczej był atak, 
w którym na wyróżnienie zasługuje 
lewa strona: Krasówka-Renk, 


Formacje defensywne, mimo zmę- 
czenia szybkim tempem w pierwszej 
części zawodów  wywiązały się ze 
zadania zadowalająco. Legia wypa- 


dła słabo. Grała chaotycznie i po= 
szczególnym akcjom brak było po- 
wiązania. Szwankowała współpraca 
pomiędzy poszczególnymi liniami 
Na poziomie zagrał jedynie Skrome 
ny w bramce. Obrońcy grali brutal= 
nie, zwłaszcza Serafin. 

Do spotkania tego drużyny wystą< 
piły w następujących składach: 

Górnik: Jung Czarnik, Balnisz, 
Gaweł, Podeszwa, Wieczorek. Fuchs, 
Czepionka, Burda, Krasówka, Renk, 

Legia: Skromny, Serafin, Waks- 
man, Waśko, Oprych. Milczanowski, 
Sąsiadek, Wilczyński, Olejnik, Gór- 
ski Mordarski. 

Bramki dla Szombierek zdobyli: 
Czepionka, Renk, Burda i Krasówa 
ka, dla Legii: Olejnik i Sąsiadek. 

Sędziował p. Sperling z Łodzi, — 
Widzów 8 tysięcy. 


EN GCZEZ a S a a e 


PIŁKARA 


_— 


Gwardia Wisła — ŁEB 5:3 


ŁKS-u 
daleki 
napastnika 


Wisły 
Fot. Tolińsk| 


Bramkarz 
chwyta 
strzał 


ZEK zawiódł w Chorzowie 
AKS-ZZK 1:1 (1:1) 


CHORZÓW (tel. wł). Kolejarze po- 
znańscy zwyciężając w ubiegłym ty- 
godniu Gwardię.Wisłę, stali cię jed- 
nym z najpoważniejszych pretenden- 
tów do tytułu mistrza Polski na rok 
bieżący. 

Niestety na podstawie ich qry jaką 
mieliśmy możność oglądać w ubiegłą 
niedzielę w Chorzowie, przypuszczać 
należy, że ich zwycięstwo nad Wisłą 
było albo dziełem jakiegoś wyskoku 
formy, albo słabej gry jedenastki kra- 
kowskiej. ZZK tym razem nie za- 
chwycił. 

W meczu chorzowskim drużyny 
wystąpiły w następujących składach: 

ZZK: 


Tomiak, Sobkowiak, Wojciechow- 
ski I. Słoma, Tarka, Matuszak, Koł_ 
tuniak, Anioła,  Czapczyk, Bialas, 
Wojcechawski. II. 


AKS: 


Janik, Karmański. Durniok, Jandu- 
da, Wieczorek, Kalus, Cholewa, Ku- 
lik, Spodriaja, Muskała, Barański, 

W drużynie gości bardzo dobrze 
zagrał Tomiak na bramce, który był 
najlepszym w defensywie qości. Po. 
zostałych pięciu qraczy z tych ʻorma- 
ch z Tarką na czele zawiodło i to 
było przyczyną, że chorzowianie raz 
po raz przedostawali się pod świąty- 
mię pozmaniaków, etwarzając tam 


qrożne sytuacje podbramkowe. W o0- 
fensywie kolejarzy na najljepsze no- 
ty zasłużyli Czapczyk i Białas, cho- 
ciaż pozostała trójka nadzwyczaj 
szybka, nie wiele im ustępowała. 

U miejscowych najlepiej wypadł 
Janik, który coraz widoczniej sygna- 
lizuje powrót do „reprezentacyjnej 
formy. 

Karmański į Durniok w obronie — 
ciepotrzebnie nadużywali momentami 
swojej przewaqi fizycznej. W pomo- 
cy najlepiej wypadł Kalus, Wieczo- 
rek pewny, Janduda grał zbyt bru. 
talnie, 

W ataku mieli chorzowianie najle- 
pszego piłkarza w prawoskrzydłowym 
Cholewie. Spodzieja w obecnej swej 
formie jest tylko cieniem byłeqo kie- 
rownika napadu naszej jedenastki 
narodowej. Ani Barański, ani Mus- 


W tabeli najlepszych strzelców 
po ostatnich spotkaniach nie za. 
szły większe zmiany. Kohut strze_ 
lając dwie bramki w meczu z 
ŁKS-em wysunął się na drugą 
pozycję. Poprawił wyraźnie swą 
lokatę Baran. 

15 bramek — Anioła (ZZK). 

12 bramek — Kohut (Wisła). 


11 bramek — Gracz (Wisła), 


Łącz (ŁKS) i Krasówka (Szemb). 
10 bramek — Baran (ŁKS). 
9 bramek — Cieślik (Ruch). 
8 bramek — Różankowski II 


(Cr.), 
(AKS). 


Białas (ZZK) i Spodzieja 


kała, którzy nie potrafili zdobyć się 
na strzał z odleqłości trzech do pię- 
ciu metrów nie moqli swą qrą zasłu- 
żyć na słowa pochwały. à 

pierwszej części qry przewage 
mieli kolejarze, których atak raz po 
raz przedz.ierał się przez defensywę 
miejscowych, W 16 min. AKS inicju- 
je przebój — Barański Geentruje do 
środka, a Cholewa pewnie kieruje 
giówką piłkę do siatki, 

Ślązacy niedługo jednak cieszyli 
sie prowadzeniem. Już w trzy minuty 
później Czapczyk z podania Białasa 
wyrównuje, 

W 26 min. Czapczyk oddaje eilny 
strzał na bramkę przeciwnika, ale Ja- 
nik jest na posterunku į pięknie bro- 
ni nakrywką. 

Po zmianie pól przeważają miejsco. 
wi, którym qrę w znacznym stopniu 
ułatwia przychylny dla nich wiatr. 

W 11 minucie «ilny „szczur" Mus- 
kały idzie obok ełupka, a w minutę 
pózniaj Barański nie Wykorzystuje 
dogodnej sytuacji będąc sam na sam 
z bramkarzem. 

W 30 min. Słoma eqzekwuje rzut 
wolny z linii pola karnego, a piłka 
przechodzi tuż nad bramką. ocierając 
się o poprzeczkę. 

Ostatnie minuty gry upłvwają pod 
makiem coraz bardziej wzrastającej 
przewaqi Ślązaków, ale wynik epot- 
kania nie uleaa już zmianie. 

Sędzia p. Michalik z Krakowa po- 
pełnił kilka przeoczeń, z których za 
największe uważać należy niepody- 
ktowanie rzutu kamego za faul o- 
brońcy AKS na Aniole. 

Widzów 6 tysięcy. 


Cracovia nie zachwyciła w Gdańsku 


uzyskując w meczu z Lechią 
szczęśliwy wynik remisowy 1:1 (I:1) 


(Cd specjalnego wysłannika) 


SKŁAD DRUŻYN 


Cracovia: Rybicki, Gędłek, Glimas, 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II, 
Szeliga, Różankowski ll, Wilczkie. 
wicz, Radoń. Bobula. 

Lechia: Dąbrowski, Lenc, Kusz, 
Nierychło, Kamzela, Kokot I, Kupce- 
wicz, Rogocz, Bronowski, Skowroń- 
ski, Kokot II, 

Dwudziestotysięczna widownia ©- 
puszczała stadion we Wrzeszczu z 
riezadowoleniem. Mecz niedzielny 
nie stał na poziomie ligowym. roz- 
czarowała zwlaszcza Cracovia, którą 
typowano na zwycięzcę į która była 
faworytem meczu, 

Lechia zagrożona spadkiem, zagra. 
łą ten mecz niesłychanie ambitnie, 
a wszyscy zawodnicy włożyli w to 
spotkanie dużą dozę ofiarności. 

W drużynie gospodarzy najlepszą 
formacją był atak. szybki i przebo- 
jowy, nie mający jedynie wykończe- 
nia. 

Sytuacji podbramkowych mieli „lee 
chici“ bez liku. 

Pomoc na swym normalnym po- 
ziomie, a jedynie jej wadą było to, 
że nie zawsze wspierała piłkami 
swój atak. 

Obrońcy dawali sobie bez trudu 
radę z napastnikami Cracovii, bcam- 
karz Dąbrowski zadowolił, 

Białoczerwoni zagrali o klasę go- 
rzej niż w meczu z Wartą. Żawiodła 
właściwie całą drużyna, a jedynie 

ze Rybicki w bramce 

RSP" SDS oraz Parpan i Ra- 

doń zagrali na 
nermalnym pozio- 
mie. biaki swy- 
mi  padrładamj i 
przytomnymi in- 
terwencjamj ura- 
tował swą druży- 
nę od utraty kilku 
A EE" bramek. 
Rybicki Mimo słabej gry 
mogła Cracovia rozstrzygnąć mecz 
w drugiej połowie na swoją ko- 
rzyść, ale brak usuniątego z boiska 
Bobuli; dotkliwa kontuzja Jabłoń- 
Skiego II oraz nieproduktywna gra 
debiutanta Wilczkiewiicza będącego 
najsiabszym graczem drużyny nie 
pozwoliły na zdobycie zwycięskiej 
bramki, 


PRZEBIEG GRY: 

Zawody zaczęły się sensacyjnie. 
Grę rozpoczyna Cracovia į ostry 
strzał Bobul; piąstkuje Dąbrowski 
na róg. Po niewykorzystany rzucie 
rożnym, piłkę otrzymuje  Kamzela, 
wypuszczą Kckota II, który oddaie 
dokładna centre do Średka. Piłkę 
przejmuje Kupcewicz na głowę i 
zdobywa prowadzenie. 

Utrata bramk; deprymuje gości, 


Pierwsze zwycięstwo Polonii 
Polonia (Bytom)-Ruch 2:1 (1:3) 


BYTOM (tel. wł.). Polonia bytom- 
ska dopiero w 13 meczu o tytuł te- 
gorocznego mistrza klasy państwo- 
wej odniosła pierwsze tak upra- 
gnione zwycięstwo. 

Grspodarze tym razam zagrali do- 
brze, a zwycięstwo ich zdaje się być 
sygnałem powrotu do formy, 

W drużynie zwycięzców najlepszą 
formacją była linia pomocy, gdzie 
na wyróżnienie zasługuje Komur- 
kiewicz. Ofensywa zagrała dobrze, 
i nie zwlekała ze strzałem. W tej li- 
nii na słowa uznania zasługuje 
Trampisz, któremu  sekundowali 
dziełnie Wiśniewski i Biskupek W 
obronie Szmid dużo lepszy od par- 
tnera. Obaj bramkarze, pomimo że 
nie popełnili większych błędów, byli 
niepewni. i 

W jedenastce Ruchu trudno kogoś 
wyróżnić. W drużynie tej Kubicki, 
Cieślik, Przycherka i Bartyla to je- 
dynie cienie tych graczy sprzed 2 
lat. Najlepszy w drużynie był Al- 
szer. 

W pierwszej części gry przewaga 
miejscowych, którzy raz po raz ini- 
cjują groźne ataki na bramkę. Wy- 
robek w piękny sposób broni w 17 
i 22 min. strzały Wiśniewskiego i 
Trampisza. W 28 min. Szmid II za- 
przepaszcza idealną sytuację pod- 
bramkową. W 32 min. zaistniał od 
dawna niewidziany na naszych bol- 
skahc przypadek. 

Alszer zdobywa bramkę dla Ru- 
chu lecz sędzia nie uznaje jej, za- 
wodnicy nie przerywają gry i Szmid 


! II w kilkadziesiąt sekund później 


uzyskuje bramkę dla Polonii, 
jasna także nie uznaną. 

W 33 min. Tramplsz zdobywa pro- 
wadzenie dla Bytomia. W 36 minucie 
kontuzjonowanego IKoczapskiego za- 
stępuje Sztol. 

W 38 min. Bartyla strzela rzut 
wolny z 40 m, a piłka odbija się od 
poprzeczki. Na minutę przed pauzą 
Suszczyk pewnie egzekwuje rzut 
karny za faul Kubiaka na Cieśliku. 

Po zmianie pól w 10 min. Wiśnie- 
wski pięknym strzałem zdobywa 
drugą i decydującą o zwycięstwie 
bramkę dla gospodarzy, 

W 26 min. ostry strzał Alszera z 
bliskiej odległości idzie tuż nad po- 
przeczką, podobnie zresztą jak w 4 
min. później strzał Wiśniewskiego. 
W 29 min. Wyrobek z trudem likwi- 
duje wypad Wieczorka, 

W ostatnich minutach gry miej- 
scowi graja wyrażnie na czas, chcąc 
utrzymać zwycięski wynik, co jeż 
im się w zupełności udaje. 

Sędziował p. Olewski z Krakowa. 

Widzów 10 tys. 


rzecz 


k 
Przed spotka- 
niem zawodnicy 
obu drużyn zło- 
żyli serdeczne 
gratulacje znane- 
mu reprczenta- 


cyjnemu pilkarzo- 
wi Ruchu — Ge- 
rardowi Cieśliko- 
wi z okazji slu- 
bu, który odbył 
się w niedzielę, 


którzy zostają zepchnięcie do defen- 
aywy, Lechia zdopingowana bramką 
cddaje kilka grożnych strzałów na 
bramkę Rybickiego. 

W 6 minucie rzut woiny, egzekwo- 
wany przez Gronowskiego broni e- 
fexktownie Rybicki. 

W 8 minucie oma] nie pada druga 
bramką dla Lechii w czasie zamie- 
szanią podbramkowego. 

PO PAUZIE 

W 15 minucie Cracovia przepro- 
wadza pierwszy groźniejszy atak. 

Powoli gra się wyrównuje. a obie 
drużyny mają kilka dobrych pozycji 
do zdobycia bramki. 

Rzut wolny bity przez Parpana 1- 
dzie pcnad bramkę. 

W 32 minucie Jabłoński I w ostat- 
niej chwili ratuje przed pewną 
bramką wybijając piłkę z samej nie- 
mal linij bramkowej. 

Wyrównanie padą w 25 minucie. 
Gędłek egzekwuje rzut wolny, piłkę 
otrzymuje Różankowski II i posyła 
ją do słatki. 

Ostatnie minuty pierwszej połowy 
stoją pod znakiem przewagi gospo- 
darzy, 
sytuacja nie zmienia się. Cracovia 
nie potrafi zmusić Dąbrowskiego do 
kapitulacji. 

W 12 min. po przerwie piłka wy- 
chodzi na aut. Bobula zwraca sie do 
sędziego bocznego pokazując mu, że 
piłką przeszłą linię autową. Za zwra- 
canie sędziemu uwagi — arbiter za- 


wodów ob. Duda na wniosek sędzie= 
go bocznego 

USUWA BOBULĘ Z BOISKA. 

Osłabiona brakiem lewoskizydło= 
wego jedenastka bialoczerwonych ma 
od tej chwili niezkle ciężk: żywot 
na boisku 

W szeregach jej następuje prze- 
grupowanie. Wilczkiewicz przechodzi 
na prawe skrzydło, a Szeliga na 
środek ataku, Nie na wiele to SiĘ 
przydało, gdyż młody Wilczkiewicz 
gra nadal bardzo słabo. Jednocześ- 
nie kontuzjonowany został Jabłoński 


II który mimo to grał do końca 
spotkania. | 
W 16 min, Kupcewicz omal nie 


strzela drugą bramkę. Piłka odbija 
się o Rubickiego j o słupek i prze- 
chodzi na róg. W 22 min. główka 
Różankowskiego II przechodzi tuż o- 
bok słupka. W 25 min. Rogocz mar- 
nuje stuprocentową szansę, pudłując 
z odległości 2 m od bramki. 

Ostatnie minuty przynoszą zdecy- 
dowane atak; Lechi; na bramkę Cra- 
covij, jednak Rybick: fenomenalnie 
broni w beznadziejnych zdawałoby 
się sytuacjach, zbierając zasłużone 
oklaski, 

Na 2 min. przed końcem Cracovia 
ma jeszcze jedną z nielicznych oka- 
złi do poprawienia wyniku, jednak 
Różankowski przenosi piłkę głową 
ponad poprzeczkę. i 

Sędziował b. słabo nieobiektywnie 
ob. Duda ze Śląska. 


 Gwardia-Wisła—ŁKS 5:3 (3:3) 


(Dokończenie ze str. 1.szej) 


ciwstawić się skutecznie naporowi 
Gwardii. 
Tak więc przebłyski wysokich 


wartości ale i przyczynę ostatecznej 
klęski należy zapisać na konto 
łódzkich napastników. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


Na pierwszą bramkę nie trzeba 
było dłużej czekać. W 3 min. w za- 
mieszaniu  podbramkowyrn Rupa 
jest o ułamek sekundy szybszy od 
Szczurzyńskiego i z kilku kroków. 
STRZELA PIERWSZĄ BRAMKE. 

Tak niefortunny początek nie zau. 
łamuje łodzian. którzy przepro wa.- 
dzają szereg szybkich i składnych 
ataków. 

W 5 min. Snopkowski podaje do 
Jurowicza tak nieszczęśliwie, że 
ten z trudem „broni“. 

W minutę później Baran bije 
rzut wolny ponad murem zawodn!. 
ków, a zasłonięty Jurowicz dostrzegł 
piłkę dopiero w siatce. 


Zachęceni sukcesem łodzianie za- 
bierają się na serio do roboty i na 
kilkanaścei minut spychają gospo- 
darzy do obrony. 


Łodzianie zbierają oklaski za ła. 
dnie przeprowadzone ataki, ale do- 
piero w 17 min. pada druga brama 
ka. Po centrze Hogendorfa — Ba. 
ran ubiega Jurowicza i z najbliż. 
szej cdległości posyła piłkę do 
siatki. 


Przewaga gości rośnie, a zwolen- 
nicy gwardzistów przeżywają teraz 
ciężkie chwile. ŁKS zdobywa ko- 
lejno trzy rzuty rożne, przy czym 
w pewnym momencie sędzia nie 
destrzega ręki na polu karnym. Z 


Uarta-Polonia W-wa 2:1 (1:1) 


POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu 
spotkanie o mistrzostwo I_ligi mię- 
dzy  „Związkowcem-Wartą*  (Poz- 
nań), a „Kolejarzem-Polonia"* (War. 
szawa) zakończyło się nikłym zwy- 
cięstwem drużyny Warty w stosun. 
ku 2:1 (1:1). 

Gra na przeciętnym poziomie, no- 
siła charakter walki o punkty. Do 
przerwy Stroną przewyższającą była 
drużyna poznańska, po zmianie wie- 
cej z gry miała drużyna „Polonii“. W 
obu drużynach napastnicy strzelali 
dużo jednak niecelnie. 

Warta nie wykorzystała rzutu kar- 
nego. Z drużyny zwycięskiej najle. 
piej wypadli Rrystkowiak. Groński 


oraz Smólski i Sikora. „Polonia“ 
miała swoje najsilniejsze punkty w 
Boruczu, Brzozowskim i Szczepań. 
skim. 

Bramki dla „Warty“ strzelili: 


Opitz i Kaczmarek. Honorowy punkt 
dla „Poloniił zdobył Śwwicarz. 
Zawody prowadził Długosz z Wro. 
cławia. 
Widzów ponad 8 tys. 


z w o D 


kolei wypad Wisły omal nie przy. 
nosi wyrównania, ale Gracz oko w 
cko ze Szczurzyńskim strzela mu w 
ręce. 

Natomiast nowy piękny atak go. 
ści przynosi im sukces. 

Baran strzela tak ostro, że mimo 
interwencji Jurowicza piłka wpada 
do bramki. 

Radość łodzian 
zbyt długo, bo w 
Wisly kończy się 
wynik brzmi 2:3. 

Już za chwilę  Jurowicz broni 
wspaniale ostrą bombę Barana, po 
czym gra wyrównuje się, a oby- 


nie trwała jedndw 
22 min. kontratak 
strzałem KRohuta i 


Kohut przerzuca piłkę tyłem buta. — 


Obok Pietrzak 
Fot. Toliński 


dwie walczące drużyny dążą za 
wszelką cenę do poprawienia Wya 
niku. 

Ale dopiero w 43 miu. Kohut w 
solowej akcji mija dwóch przeciw. 
ników i płaskim strzaąlem w'yrów. 
nuje. 

Po przerwie Wisła gwałtownie 
atakuje przez kilka minut — bez 
wyniku. Z kolei łodzianie przepro= 
wadzają kilka niebezpiecznych ata. 
ków — także bezskutecznych. 

W miarę upływu czasu łodzianie 
opadają coraz wiecej z Sił ! zary. 
sowuje się wyraźna przewaga gow 
spodarzy. 

W 25 min. Gracz w 100 proc. pos 
zycji pudłuje, aie za moment Ma. 
moń wywalcza piłkę i z kilku kro. 
ków 

UZYSKUJE UPRAGNIONĄ 
BRAMKE 


Końcowe minuty m:iają pod zna- 
kiem zdecydowanej przewazi fa 
spodarzy, a wynik uztala Gracz w 
przedostatniej minucie try. 

Sędzia p. Kuc z Soznowca nie 
uznaje przewinień na poiu karnyi 

Widzów około 7 tyz, A. G j 


- Co się stało, że tatuś przyszedł 
uczyć się pływać? 
— Bo wreszcie chcę w y p } Ye 
n q é... 


` — „a wtedy nasz prawoskrzydłowy 
dochodzi do piłki i zbiera ją w ten 
Sposób... 


— Z czego on się tak cieszy? 

— Bo prasa Sportowa podała przez 
pomyłkę. że sędziował wczorajsze 
spotkanie bardzo dobrze į leci z tą 
nowiną do żony... 


Trzej znani piłkarze śląscy: 
Janduda, Wieczorek i Krasówka 
zostali przez zarząd PZPN ukara- 
ni skreśleniem z kadry reprezen- 


tacyjnej za nadużywanie alko” 
holu. 
Tyle mówi suchy komunikat 
PZPN. 


Opinia sportowa została zasko- 
czona zestawieniem tych trzech 
nazwisk. Janduda już w roku u- 
biegłym został przez PZPN uka: 
rany za to samo przewinienie, a 


więc obecnie jako recydywista 
powinien ponieść dużo większą 
karę. O Wieczorku, pomooniku 


AKS-u wiedzieliśmy niewiele, ot 
kilsa mniej lub więcej pochleb- 
nych wzmianek w prasie śląskiej 
w razie zagrania lepszego meczu. 
Zaskoczeni Zo- 
staliśmy nato- 
miast faktem 
ukarania Kra- 
sówki, piłkarza 
utalentowanego, jednego z kan- 
dydatów do pierwszej reprezen- 
tacji, gracza mającego dużą 
przyszłość. Jutro przeczytamy 
może o ukaraniu za nadużywanie 
alkoholu naszych czołowych pił 
karzy, zawodników, o których 
prawdę wie tylko kierownictwo 
klubu, nie zamierzające ze wzglę- 
du na źle pojęty interes klubo- 
wy do ukarania we własnym za” 
kresie. żle prowadzących się za- 
wodników. 

Nie ma klubu, w którym nie 
znajdowaliby się gracze, uważa- 
jący za stosowne „wzmocnić“ 
swe siły przed meczem. a po 
spotkaniu „oblać“ sukces, lup 
„zalać robaka“ w wypadku po 
rażki. 

Nie ma kierownictwa, któreby 


samo zdobyło się na męską i 
sportową decyzje i  ukarało 
swych graczy bodaj naganą (2 


podaniem do publicznej wiado- 
mości przyczyn nagany), nie ma 
klubu, któryby zrezygnował z u- 
sług dobrego ich zdaniem zawo” 
dnika, przekładającego kieliszek 
nad systematyczny trening. 


=. o à 


A 

W CZASIE MECZU lekkoatletycz- 
nego Czechosłowacja—Austria, 2a. 
kończonego zwycięstwem Czechosło- 
wacji 54:52, Zatopkowa uzyskała naj. 
lepszy w Europie tegoroczny wynik 
w rzucie oszczepem 44,02 m. 

w 


PANCHO GONZALOS obronił po- 
siadany tytuł mistrzowski na kortach 
twardych, pokonując w Chicago w 
spotkaniu łinałowym Franka Parkera 
w stosunku: 6:1, 3:6, 8:6, 6:3. 


x 


IGRZYSKA OLIMPIJSKIE w roku 
1956 rozegrane zostaną w Malbourne 
(Australia). Na organizację olimpiady 
rząd australijski przeznaczył kwotę 
11 milionów funtów szterlingów. 

ye 


BLANKERS-KOEN zdobyła 3 ho- 
łenderskie tytuły mistrzowskie w lek- 
koatletyce, a to: w biegu na 100 m, 
uzyskując czas 11,7 sek. w biegu na 
80 m przez płotki, osiągając 11.8 sek. 
iw skoku wzwyż wynikiem 1,51,5 m. 


k 
WŚRÓD NOWYCH mistrzów leka 
koatletyki francuskiej znajdujemy 


kilka nowych nazwisk. Bieg na 1500 
m wygrał El Mabrouk w czasie 


3,48,3 min. przed Vornier 3,49,2. Mi- 


“E x Że J 0 


PIŁKARZ 


- ' 


moun pokonał Pujazzona na 5000 m 
w 14,408 min. Skok wzwyż wygrał 
Damiti 1,196 m, 110 m przez płotki 
Mario w czasie 14,7 sek. 400 m z 
płotkami Gross 53,2 sek, a w skoku 
w dał txiumłował znany 10.cloboista 
Heinrichęz wynikiem 7,28 m. 


\ * 


HEINO LIPP, wybitny radziecki 
wieloboista przygotowuje się do za- 
atakowania rekordu świata w 10.Cio- 
boju, należącego do mistrza olimpi|- 
skiego Morrisa, a wynosząceqo 7900 
punktów. Lipp uzyskał ostatnio świe. 
tny wynik 7845 punktów. Trener Ku- 
du jest zdania, że Lipp zdoła wkrótce 
osiągnąć 8000 punktów. 


% 


NA ZAWODACH LEKKOATLETY. 
CZNYCH w miejscowości Turku œ- 
mal nie doszło do sensacji na miarę 
światową. W biegu na 5000 m Zato. 
pek stoczył dramatyczną walkę 2 
mało znanym 27-letnim biegaczem = 
Koskola. który przybył na metę ra. 
zem z Załtopkiem w identycznym cza- 
sie 14.13,2 min. Dopiero film wykazał 
Że Zatopek zwyciężył o półszerokoś. 
ci dłoni. Na tych samych zawodach 
Fin Hyefiainen uzyskał w rzucie 0- 
szczepem 72,50 m. 


ZADANIA INSTRUKTORA 


Instruktor mając odpowiednio 
przygotowany teren dzleli ćwiczą- 
cych na nieumiejących i umiejących 
pływać, | 

Za nieumiejących pływać należy 
uważać tych, którzy nie potrafią 
przezłymąć chociażby 25 m. Grupa 
nieumiejących pływać nie powinna 
przekraczać 15 osób. zaś umiejących 
25 osób. Ze względu na krótki okres 
czasu przeznaczony na naukę pły- 
wania oraz ze względu na małą ilość 
dni ciepłych nadających się do pro- 
wadzenia nauki należy dążyć do te- 
go. by nauczyć początkujących cho- 
ciażby tylko utrzymywania i poru- 
szania sie w wodzie, przy pomocy 
najprostszych ruchów. W tym celu 
trzeba posługiwać się tzw. pływa- 


Załamuje się ręce nad nierów- 
ną formą drużyn czy poszczegól- 
nych zawodników. W jedną nie: 
dzielę pewien napastnik gra do- 
skonale. a za tydzień snuje się 


po boisku jak cień, nie potrafi 
oddać uczciwego strzału na 
pramkę, nie wytrzymuje meczu 
kondycyjnie. 

A przecież powodów tej nieró- 
wnej formy nie trzeba szukać 
daleko i wszyscy wiedzą dlacze: 
go gracz X. Y. przeżywa co pe- 
wien czas „spodek formy“. 

Nie pomoże „wakacyjna prze- 
rwa“, nie pomogą obozy kondy' 
cyjne, nic nie zdziała nawet naj- 
wien czas „spadek formy". 


Trzeba wychować pokolenie 
prawdziwych sportowców, graczy 
których nie 
trzeba będzie 
przywoływać 


do porządku i 
zmuszać do ab- 
stynencji za po- 
mocą dyskwalifikacji i skreśleń 
z kadry reprezentacyjnej. 

Trzeba wychować działaczy 
klubowych czy związkowych, 
którzy nie wahaliby się ukarać 
surowo każdego zawodnika za 
niesportowy tryb życia, nawet | 
gdyby dany zawodnik był asem 
atutowym zespołu, nawet za cenę 
straconych punktów  iigowych. 
będących dla wielu obecnych 
działaczy ważniejszym kryterium 


od zdrowego moralnie trzonu 
drużyny. 
Na  Jandudzie, Wieczorku i 


Krasówce nie powinna się Skoń- 
czyć akcja PZONu. 

Same zarządy klubów, i okre 
gi powinny zgłaszać do zarządu 
PZPN-u nazwiska graczy zasłu- 
gujących na przykładne ukara‘ 
nie. 

Sprawa jest zbyt doniosła, by 
ją traktować pobieżnie i uważać 
„casus“ Jandudy, Wieczorka i 
Krasówki za epizod. nad którym 
możnaby przejść do porządku 
dziennego. 

T. D. 


niem prymitywnym, które początku- 
jący szybko i łatwo sobie przyswa- 
jają. 

Pływanie prymitywne uwzględnia 
najprostsze ruchy na przemianstron- 
ne nóg i ramion w pozycji leżącej 
przodem i tyłem a więc na piersiach 
i grzbiecie. Do'zakresu materiału 
ćwiczebnego winno się wplatać za- 
bawy oraz najprostsze skoki do wo- 
dy. 

Celem prowadzenia pracy w Spo- 
sób zorganizowany i planowy każdy 
instruktor powinien posługiwać się 
w swojej pracy schematem lekcji 
pływania. Lekoję taką dzielimy na 
część przygotowawczą. część główną 
i końeową. Część przygotowawczą i 
końcową przeprowadza się na lądzie. 
Wchodzą tutaj zbiórki, roagbleranie 
się, omówienie treści ćwiczeń części 
głównej, ówiczenia poszczególnych 
ruchów. oraz pokaz ćwiczeń przez 
imstruktora w wodzie. Część główna 
składą się z Ćwiczeń oswajających z 
wodą oraz właściwego pływania. Na 
lekcję należy przeznaczyć około 60 
minut, z czego na ćwiczenia w wo- 
dzie powinno przypadać 10—30 min. 
Instruktor winien przestrzegać, by 
na lekcji panował porządek | kar- 
ność, ćwiczących ustawiać tak. by 
mieli swobodę ruchów, a instruktor 
by mógł wszystkich widzieć į popra- 
wiać błędy, 

Z nieumiejącym; pływać prowa- 
dzić naukę w wodzie płytkiej (do 
pasa) ; dopiero w miarę postępów 
w nauce przechodzić stopniowo do 
cwiczeń w wodzie coraz głębszej. 
Przed ropoczęciem lekcji w wodzie 
instruktor pow:nien krótko i jamo 
omówić cel danego ćwiczenia, poxa- 
zać go w wodzie tak, by ćwlozący 
zdawali sobie sprawę z tego, co i 
jak mają wykonywać, 

W czasie nauki pływania można 
używać do pomocy najprostszych 
przyborów jak: dętki, pęki sitowia, 
deski I inne. Lekcje należy prowa- 
dzić możliwie codziennie. a przynaj- 
mniej 3 razy w tygodniu. 

Pamiętać trzeba. że poszczególne 
ćwiczenia przerabiane w wodzie są 
tylko środkiem pomocniczym, a nie 
celem dla siebie. Dlatego też należy 
dać uczniow; możność j czas na Sa- 
modzielne opanowanie pływania. U- 
czeń musi zrozumieć, że tylko własną 
pracą, naturalnie pod okiem instruk- 
tora, zdobędzie umiejętność pływa- 
nia. 


Odpowiedzi Redakcji 


Sportowcy z Cz:howa. W sprawie budo 
wy boiska w Waszym miasteczku powinniść- 
cia się zwrócić do przewodniczącego Woje- 
wódzkiej Rady dla Spraw Sportu Wiejskie 
go ob. Włoskiewicza pod następującym a- 
dresem: Kraków, pac Szczepański 8. 

Nopiazcie nam, jak sprawa rastala zalat- 
wena, 

Ze słowa uznania dziękujemy. 


F. W. Limanową. Fraszki aportowa nie 
atety jeszcze słabe. Nie wykorzystamy. 
T. Rolski, Bielska. Nie macie racji, po- 


nieważ nasz najlepszy wioślarz Varey jeat 
w chwili obecnej członkiem Akademickiego 
Z*zemzenia Sportowego w Krakowie. Za po- 
zdrowienia dziękujemy. 
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fegoroczny wyśw 
cig motocyklowy 
„Grand Prix“ Pol: 
ski zakończył się 
zwycięstwem Mie- 
locha (Gwardia 
Poznań), którego 
widzimy w chwili 
rozmowy z zeszło. 
rocznym zwycięz” 
cą wyścigu, Cze- 
chem Bubenickim 


Fot. Otto Link 


liść rest rozczarowany 


Karpacz, w połowie sierpnia 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Jestem rozczarowany. A raczej je- 

stem podwójnie rozczarowany. 

Bo proszę sobie wyobrazić taką hi- 
storię: 

Przerywam urlop. rezygnuję z o- 
palania się i z wycieczki na Śnieżkę, 
jadę 24 godzin do Krakowa, idę na 
mecz Cracovii z Wartą i... 

] tu zaczyna się moje pierwsze 
rozczarowanie. Cracovia oddaje 79 
strzałów na bramkę  Krystkowiaka, 
egzekwuje 18 rzutów rożnych, strzela 
6 rzutów wolnych i 1 rzut karny — 
i wszystko nic. Nie wyszło, 

Dobrze, że wyszła chociaż „głów. 
ka" Babuli, który wprawdzie chciał 
przenieść piłkę ponad bramkę, a 
strzelił qola. 


Stąd prosty wniosek. Należy strze- 
lać wysoko lub mierzyć w chora- 
glewki rożne, to z pewnością będą 
padać bramki. 


A więc. panie Redaktorze podróż 
maja z Karpacza dla zobaczenia 2-ch 
bramek: Smólskiego i Bobuli bvła 
niepotrzebna, dlatego w poniedziałek 
wróciłem z powrotem do Domu Zdro- 
jowego w Karpaczu. stając się t. zw. 
„ofiarą sportu" czyli pośmiewiskiem 
wszystkich wczasowiczów. 

Pomijam koszta podróży, ale stra- 
ciłem przez niepotrzebną podróż do 
Krakowa doskonałą okazję do nawiq. 
zania znajomości z uroczą panną Ziu- 
tą, bawiącą również na wczasach w 
Karpaczu, a która bvła na wycieczce 
w niedzielę w całkiem nieodpowied. 
nim dla niej i dla mnie  towarzy- 
stwie. 

I to jest moje drugie rozczarowa, 
nie. 

Jeśli do tego dojdzie trzecie a 
mianowicie niewysłanie mi zaliczki a 
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Dwaj znani piłka- 
rze ZZK = Tare 
ka i Tomiak ob 
chodzili przed me- 
czem z Wisłą uro- 
czystość 300 nego 
spotkania w bar- 
wach swego klus» 
hu. Na zdjęciu 
Gracz sklada gra- 
tulacje  Tomiako= 
wi. Obok Tarka. 


Pot. Otto Link 


Czołowy  motocy- 
klista Polski: Ży. 
mirski na trasie 
wyścigu „Grand 
Prix” Polski 


Fot. Otto Liai 


Wyścig kolarski dookoła Szwajcarii 
zakończył się sukcesem kolarzy 
szwajcarskich, którzy zajeli trzy 
pierwsze miejsca. — Na zdjęciu zdow 
bywca drugiego miejsca — Aeschli- 
mann, w tyle Stettler, który w ogóle 
nej klasyfikacji zajął trzecie miejsce 
—N——NN—N 


conto moich przyszłych płodów du- 
cha, to nie wracam wcale do Krako» 
wa i „Piłkarz“ straci na tym bardzo. 

Zasyłam panu Redakxtorowi wyrazy 
szacunku, Cracovii natomiast wyrazy 
współczucia, a Soble i p. Ziuteczce 
tą drogą wyrazy nadziei i miłości, 

Pozdrawiam również wszystkich 
Czytelników „Piłkarza' 
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